






- To klasyczna gra, w której ścigamy się maluchem na czas. Jest to tytuł z 2003 roku, który kiedyś
gościł  właściwie w każdym domu. Była to jedna z tańszych gier,  dostępna głównie w kioskach,  a
kosztowała dokładnie 19,90 zł. Tym, co ją wyróżniało była niska cena, ale też zachęcająca nazwa, bo
maluch  w  tamtym  czasie  to  był  podstawowy  transport  wielu  osób  -  mówi  Łukasz  Bazarnik,
współtwórca Muzeum Elektroniki.

- Bardzo fajne wydarzenie, szczególnie dla retro graczy i graczy z mojego pokolenia, czyli osób 30-40
plus, bo możemy pokazać swoim dzieciom jak się kiedyś grało, ale też samemu wrócić do wspomnień.
Bardzo mnie cieszy, że mogę tutaj zagrać, a przy okazji pooglądać chociażby konsole, które w moim
dzieciństwie  były  na  rynku,  choć  sam  mogłem  wtedy  tylko  o  nich  pomarzyć  -  mówi  uczestnik
wydarzenia, pan Jakub.

- Nasz symulator jest o tyle ciekawy, że jest zbudowany na prawdziwym fiacie 126p, więc wsiadamy
do prawdziwego malucha, z prawdziwą kierownicą i prawdziwymi siedzeniami. Tu czuć zapach tego
auta! Ja zawsze powtarzam, że fiaty miały swój charakterystyczny zapach, którego nie da się podrobić.
Wchodząc do tego auta od razu się wie, że jesteśmy właśnie w nim - podkreśla Łukasz Bazarnik.




